
JW. 28. w  Sobotę dnia 3. Liliowo 1849.

fflt
&

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W . O eckera i S p ó łk i. — R edaktor odpowiedzialny: J\T. Kam ieński.

P o z n a ń ,  1.  Lutego,  — W  2- i 5- okręgu miasta naszego odbyły  się 
p r ze rwane w y b or y  do drugiej  izby w dniu dzisiajszyin.  Kto ma w ręku 
kierunek w y b o r ó w ,  ten ł a two j e  nast roić inoźe.  j ak  mu się spodoba,  
w  drugim przeto okręgu o zręczności układania listy przekonal iśmy się,  p o ­
nieważ według  pierwszej  zwyciężal i  Polacy i dla tego wy bo ry  w tym okręgu 
zerwane  zostały bez podania p r zyczyny  przez przewodniczącego pana W end -  
landa na pierwszem zgromadzeniu ,  na powtórnem zaś zebraniu w yb orc ów  
przekonal i  się Polacy,  iż na listę w yb orc ów  w tym okręgu ukladacze tej 
listy no wych  wy bo rcó w  Niemców 6 5  zamieści l i ,  n i ektórych Polaków zaś 
nawet  zamieszczonych na pierwszej  liście, w  drugiej  opuści l i ,  z tego też 
po wodu  przeszedł  p ie rwszy  kandyda t  niemiecki większością nowo  zatnie 
szczonych na liście N iemców,  o k tó rych k wal i f ikacyi , czyli są w y b o r ­
cami z tego okręgu na żaden sposób dowiedzieć się niemogli .  Z  tych p rzy-  
czyn ogół Polaków w tym cyrkul e założył  prot es tacyą  przeciw podobnemu 
o bo ro w i ,  k tó ry  odbywa ł  się na mocy listy f aworyzuj ące j  Niemców,  a co 
najbardziej  uderzało,  iż po ogłoszeniu absolutnej  większości obecnych w y ­
bo rców 1 / 8 ,  pokazało się na p ierwszego kandydata  niemieckiego p. Blum-  
berg  2 0 4 ,  na polskiego kandydata  p. Nowickiego 1 6 8 ,  w ogóle więc 3 7 2  
głosów,  a więc p r zyby ł o  niewiadomo zkąd głosów 1 8 ,  nie licząc w to 
GO z okładem niemieckich w y b o r c ó w ,  k tórych nazwiskami powiększono 
istę wyborczą .  Powszechny  ok rzyk  niechęci dał się słyszeć pomiędzy P o ­

lakami,  k tór zy  się niespodziewali  podobnego f o r t e l u  wyborczego i o p u ś c i l i  

salę spodzi ewając  się, że w y b ó r  w tym cyrkule niemieckich w yb orc ów  bedzie 
uznany  za nieważny.  W  cyrkule  fl czterech polskich i czterech niemieckich 
kan dyd a tó w  wybrano .  Podobnych  zabiegów dopuszczano się i we wielu 
miejscach na p rowincy i ,  do czego najwięcej  s ł użyła  linia dema rk acy jna , 
k tó rą  n iby skr zydłami  do matni  r y b y  napędzano.

W czoraj odbył  się tu pogrzeb zmarłego z ran odnies ionych kosyniera  
S t a s i ń s k i e g o ,  którego niepoliczone t ł umy  ludu odprowadzi ł y  do g robu,  

okładając ostatnią cześć zmar łemu za o j czyznę ,  dla której  odniósł  w walce 
wiosennej  blizny.  Pamięć święta Karas ińskiemu!

H e i d e l b e r g ,  dn. 2 3 .  Stycznia .  —  Do dziejów świata policy i pomar-  
cowej może pos łużyć  przykł ad  g łośny z kraju naszego.  W  Kons tanz  mie­
ście,  które  j ako  ognisko rewolucyi  Heckera braćmi niemieckiemi jeszcze do 
dziś dnia hojnie jes t  z aopa t rzone ,  żołnierze wir t embcrgscy dnia 6.  Grudnia  
r . z. w s zynkown i  wnosil i  w iw a ty  na zdrowie  Heckera.  Kilku cywi lnych  
zapalonych wolnością  przysiedl i  się do n ich ,  śpi ewano wspólnie pieśń na 
cześć Heckera ,  i wszyscy  serdecznie się ściskali. Ale za postępkami tak 
zbrodniczemi tuż w  t rop post ępuje  kara zasłużona!  Nazajut rz  pod czas 
apelu przyst ępuj e  oficer do jednego żołnierza,  po k tó rym czyny  bohaterskie 
z dnia wczorajszego najbardziej  jeszcze znać b y ł o ,  i zapy tu je  go z zajadłą 
miną do raźną :  czy nieuwiedli  was wczoraj  źli ludzie, abyście pieśń Heckera 
śpi ewal i? ;  Biedne Szwabisko odpowiada baranim g ło sem:  Tak  uwiedli

I / ' . .  °
po drugi  raz groźnie  z agrzmia ło;  odpowiedź nab y °  Was uw ió d , ?  

t o :  y i to pew n ie j akby  czeladnicy.  Te raz  dobrze.  — W  okamgnieniu
P - 11 " i e dz i a ł a ;  to co opi ły żołnierz szwabski  powie,  jes t  ew an g e ­
lią;  ale ona jes zC2e więcej wniosków z tego wyprowadz i ła .  Czeladnicy! 
tak wmo&'Uje,  luoze oni to byli  czeladnicy udani ,  a zatem tylko klub robo-  
tm kow .  0  cudna | 0i|{0 komissarza pol icyjnego! — Co pomyślel i ,  to i za­
s t osowal i :  gdyz podczas p ierwszego posiedzenia konstanckicgo klubu robo­
tn ików wpada ten zastęp s t r óżów prawa,  i pod po zo rem ,  że klub broń ma 
u k r y t ą ,  dom cały przet rząsa.  Nieznaleziono w najmniejszej  szczelinie ani 
siadu pałasza lub pis toletu;  | eCz na stole leżały rzeczy bardzo niebezpieczne 
np.  ks i ążk i ,  p i sma,  a mianowicie kassa t o w a r z y s tw a ,  w której  zapewne 
rozumiano ,  że prochy są ukryt e.  W sz ys tk i e  te rzeczy zabrano,  a przeło-  
zonych uwięziono.  Których j ako też resztę cz łonków klubu po ki lkokro-  
lnych ca logodzinnych posłuchani ach,  po trzech tygodniach wypuszczono ,

ale pism i pieniędzy jeszcze n iepowrócono.  Ztąd  pokazuje  s i ę ,  że pol i cja  
badeńska ma zasady nader  komunistyczne.

O podobne uwodzenie  wojska odsiaduje także porucznik Siegeł karę od 
Kwietnia  w twierdzy  Kissau,  i to w na jwyższym stopniu ścisłą. Do kom­
panii bowiem swojej  powracającej  z w y p r a w y  przeciw Hecke rowi  miał  po ­
dobno te niebezpieczne s ł owa wymówić .  Czy nie by łoby  lepiej ,  aby wasze 
kule ,  zamiast  współbraci  waszych ,  Moskal i  by ły  t r af i ły?!  Kiedy niedawno 
Brentano w izbie wst awi ł  się za prośbą  jego o złagodzenie kary,  i p rzy po ­
rów nan iu  niewinnem z VV’indischgratzem oklaski głośne na galeriach p o ­
wstały' ,  kazał prezes galerie z amknąć,  i dał B rentanowi  do zrozumienia  
grzecznem zawołaniem milcz pan! jak wielce go gn iewa wybran ie  jego na  
burmist rza w Mannheim.  Obór ten w  ogóle v\ie!e gni ewu i zmartwieni a  
narobi ł  pomiędzy naszymi staremi l iberalistami. Rząd  odmówi ł  potwierdzenia  
swego ;  co się ł a two da wy t łumaczyć.  Gdyż  dla t ego ,  że Badcn dob ro ­
wolnie się za cesars twem pruskiem oświadczy ło ,  przeto trzeba się teraz 
zemścić na Brentanic.

Z  Wroc ł awi a  piszą z dnia 3 0 .  S tyczn i a ,  że tam poczta wiedeńska nic 
uadeszł a,  a zatem wiadomości  nowszych  ztamtąd nie mamy.

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  d. 2 2 .  S tycznia  1 8 4 9 .  —  Rozporządzeni em z d. 8.  S tyczni a 

r. b. do L. 1 6 3 ,  ogłosiło minis teryum sprawiedl iwości  pos t anowien ie :  że 
aby zasadę równego  uprawnieni a  wszech narodowośc i  p r zy  w y k o n y w a n i u  
s ąd own ic twa ,  a szczególnie nastąpić mającej organizacyi  ustnego i publ i ­
cznego sądowego  procederu zupełnie u r zeczywi s tni ć ,  pot rzebną  jest przed-  
wszystkićm dla u rzędn ików —  chcących pias tować względne posady  w k tó­
rejkolwiek części G a l i c j i , dokładna wiadomość k ra jowego  j ę zyka  dla bez­
pośredniego porozumienia  się z ludem. W z y w a  się przeto w moc minis tc-  
ryalnego rozporządzenia  wszystkich s ądown iczych u rzędników w  Galicyi 
i na Bukowin ie ,  by jak w na jkrótszym czasie przyłożyl i  się do nauczenia 
j ę zyka tej kra jny,  gdzie zamyślają  zapewnić  sobie ut rzymanie.  J a k  tylko 
bowiem zasada równego up rawnien ia  narodowości  wprowadzen iem w y ł ą ­
cznego używan ia  zwyczajnej  w każdej krainie m o w y  do sądowniczego po ­
stępowania zas tosowaną  zos tanie ,  i we wszystkich bez różnicy p rowincyach  
w praktyczne wejdzie uż yw an ie ,  dokładna wiadomość tyczącego się ję zyka,  
będzie ściśle obowiązywać  sądowniczemu zawodowi  poświęcających sio 
u r z ęd n i kó w,  a to w tym sposobie:  że n ieumiejący j ę zyka  żadnym sposo ­
bem nie będzie mógł  konpe tować  w jakąko lwiek  sądowniczą  posadę w t y ­
czącej się p rowincyi .

G a z e t a  w i e d e ń s k a  z 2 1 .  St j ' cznia  zawiera  w  u rzędowe j  swej  czę­
ści :  Zasada równego upoważnieni a na rodowośc i ,  k tór ą  pr zywie ść  do sku ­
tku  w duchu  ludzkości i wolności  poczyta ło sobie minis teryum za na jwa ­
żniejszą powinność ,  nie przybi era  większego znaczenia w żadnej  gałęzi admi- 
nis tracyi  pub l i czne j ,  jak w gałęzi publicznej  nauki .  J ę z y k ,  ten organ na- 
uk i ,  j es t  u m ys łow ą  potęgą  p lemion,  dźwigni ą  właściwości  na rodów we 
wszystkich kolejach rozw o ju ;  nauka j es t  ź ródł em uksz t a ł ceni a , a ukształ-  
cenie zdroj em pomyślności  ludów'.

Minis t eryum publicznego oświecenia przejęte ważnością  poruczonego m u  
w tej mierze zadania,  stara się wed ług  sił swoich rozwiązać  j e  s t opn iowo  
w chęci dogodzenia życzeniom wszys tk i ch ,  mimo wielkich t r udnośc i ,  jakie 
z pomieszania r óżno rodnych narodowości  w  wielu p rowincyach  aus t rya -  
ckiego cesarstwa wynikają .

Na szczególniejszy wzgląd w tej mierze zasługuje Gal icya ,  gdzie w d w u ­
nastu wschodnich obwodach  przeważająca  ruska ludność domaga się zupeł-  
nem p rawem uwzględnienia  swego języka w nauce publicznej.  Poni eważ  
pod daw ny m systemem rządu nie dostdło się w podziełe ruskiej  narodowości  
i j ę zy ko wi  przynal eżne  znaczenie ,  więc ł a two  po jąć ,  że ruski  j ę zyk  na te­
raz nie jest  jeszcze do tego stopnia wyks z t a ł c on y ;  by był  zdatnym do w y ­
kładania wszystkich p rzedmiotów umie j ę tnośc i ; nas t ępn ie ,  że zbywa  częścią
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n a  p o t r z e b n y c h  s i l ach  n a u k o w y c h ,  częśc ią  na s t o s o w n e m  p r z y g o t o w a w c z e m  
u k sz t a ł c e n i u  u c z n i ó w  i na  p o t r z e b n y c h  ks i ążk ach  n a u k o w y c h ,  by w  r u sk i ch  
o b w o d a c h  Gal icyi  p r z y z w o l i ć  zar az  r u s k i e m u  j ę z y k o w i  w pe łne j  mie rze  taki  
ud z i a ł  w  nauce  p u b l i c z n e j ,  j a k i e g o  j u ż  d o z n a w a j ą  w t y c h  s a m y c h  s t o s u n ­
k a ch  j ę z y k  pol ski  i niemiecki .  B y  j e d n a k ż e  t en p o ż ą d a n y  czas j a k  n a j p r ę ­
dzej  p r z y b l i ż y ć ,  a t y m c z a s e m  m a j ą c  w z gi ąd  na  tę o k o l i c z n o ś ć ,  że n a r o ­
d o w e  uc zuc ie  R u s i n ó w  mnie j  się n i emi ec ki emu  niż po l sk iemu  j ę z y k o w i  s p r z e ­
c i w i a ,  w y k o n a ć  w s z y s t k o ,  co się t y lk o  da  z robić  dla z a s po k oj en ia  R u s i ­
n ó w  wz g l ę d e m  n a u k i  p u b l i c z n e j ,  bez u po ś l edze ni a  p ol sk i ego  j ę z y k a ,  j a k o  
m o w y  wie lk ie j  części  l udnośc i  n a w e t  we  w s c h o d n i c h  częściach k r a j u ,  lecz 
p o s t a w i e n i a  g o  t y lk o  na tern s t a n o w i s k u ,  j a k i e g o  się w k a ż d y m  k r a j u  m n i e j ­
sza część  j eg o m i e s z k a ń c ó w  na  zasadzie  r ó w n e g o  u p o w a ż n i e n i a  d o m ag a ć  
m o ż e ,  w y d a ł o  i n i n i s t e r y um  p ub l ic z ne go  o świ ec en ia  w n a j ś w i e ż s z y m  czasie 

n a s t ę p u j ą c e  r o z p o r z ą d z e n i a :
l j  W  g y m n a z y a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h , w r u sk i ch  o b w o d a c h  Gal icyi  

na le ży  na ten raz  w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  n a u k o w e  w y k ł a d a ć  l ak  d ł u g o  w j ę ­
z y k u  n i e m i e c k i m ,  d o p ó k ą d  zda t ni  p r o f e s o r o w i e  nie b ę d ą  ich mogl i  w y k ł a ­
dać w  j ę z y k u  r u s k i m ,  a u c z n i o w i e  pos i adać  p o t r z e b n e  p r z y g o t o w a w c z e  w y ­
ksz t ał cen i e  w  j ę z y k u .  Gdz i e  t er az  j u ż  m o ż n a  d a w a ć  n a u k ę  w j ę z y k u  r u ­
s k i m ,  ma  to n a t y c h m i a s t  n a s t ą p i ć ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  na le ży  do tego z mi e ­
rz ać  w n a u ce  rel igi i .  J e d n a k ż e  t y m c z a s o w i e  nie może  to się dziać w y ł ą ­
c z n i e ,  lecz u dz ie lana  w  t akich  p r z y p a d k a c h  w  r u s k i m  j ę z y k u  n a u k a  p o n i e ­
w a ż  j e szc ze  wi e l ka  część  u c z n i ó w  nie  będzie  w s tanie  j ej  p o j ą ć  —  m u s i  isć 
o b o k  w y k ł a d u  w  j ę z y k u  ni emi eckim i r a ze m z nim.

2 )  W e  w s z y s t k i c h  g i m n a z y a c h  w o b w o d a c h  r u s k i c h  na leży z a p r o w a d z i ć  

r u s k i  j ę z y k  j a k o  o b o w i ą z u j ą c y  p r z e d m i o t  n a u k o w y ,  z p r z y z w o l e n i e m  s t o s o ­
w n e j  r e i n u n e r a c y i  za udz ie lanie  n a u k i ;  j ę z y k  po l sk i  zaś  j a k o  j ę z y k  mnie j  
sze j  l iczby  l u d n o ś c i ,  n a le ż y  j a k o  w o l n y  p r z e d m i o t  w y k ł a d ać .

3 )  W e d ł u g  t y c h  s a m y c h  zasad ( 1  i 2 j  n a l eż y  p os t ą p i ć  w  o b u  g y m n a ­
z y a c h  l w o w s k i c h ,  dla t ego  od z a p r o w a d z e n i a  d o mi n i k a ń s k i e g o  g y m u a z y u m  
—  j a k o  w y ł ą c z n i e  p o l s k i e g o  — o d s t ą p i ć  n a leży .

4 )  D o  t y c h  p o s t a n o w i e ń  (§.  1 . )  na le ży  się z a s t o s o w a ć  w l icealnych k la ­
s a ch  w e  L w o w i e  i P r z e m y ś l u  i w  d r u g i m  f i lozof icznym r o k u  w P r z e m y ś l u .

5 )  W  t e o l o g i c z n y m n a u k o w y m  z ak ł adz i e  w  P r z e m y ś l u  na le ży  w y k ł a ­
dać p r z e d m i o t y  p i e r w s z y c h  t r z e c h  lat  j ak  d o t y c h c z a s  w j ę z y k u  ł ac ińskim,  
co do k a t e ch e ty k i  i t eologi i  p a s t o r a l n e j  ma p oz o s t ać  p r z y  w y d a u e m  r o z p o ­
r z ą d z e n i u ,  dla  s e m i n a r z y s t ó w  o b r z ą d k u  g r e c k o  ka t ol i ckiego ma  b y ć  j ę z y k  
r u s k i ,  a dla s e m i n a r z y s t ó w  o b r z ą d k u  ł a c iń sk i eg o ,  j ę z y k  pol ski  ma  b y ć  j ę ­

z y k i e m  n a u k o w y m .
G)  W z g l ę d e m  s t u d y ó w  na  u n i w e r s y t e t a c h  o b o w i ą z u j ą c ą  j e s t  ta sa ma  

z a s a d a ,  że d o p ók i  nie mas z  z d a t n y c h  nauczyci e l i  i na leżyc i e  p r z y s p o s o b i o ­
n y c h  u c z n i ó w  do  n a u k i  w  j ę z y k u  k r a j o w y m ,  a n a w e t  p r z y  i s t nien i u ich,  
d o p ó k i  nie mas z  u z d o l n i o n y c h  na  mie j scu  p r o f e s o r ó w ,  w y k ł a d  ma  się o d ­

b y w a ć  w  j ę z y k u  niemi eck im.
7 )  J a k  się nie c zy ni  żad ne j  p r z e s z k o d y  p r z y p u s z c z a n i u  pol ski ch  d o c e n ­

t ó w  d o  l w o w s k i e j  w s z e c h n i c y  za o p ł a t ą  p e w n e g o  h o n o r a r i u m  od u c z n i ó w  
p o d  w a r u n k i e m ,  że się  p r z e p i s o m  m i n i s t e r y a l n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z d.  1 9 .  
G r u d n i a  z. r .  l iczba 8 l 7 5  na leżyc i e  p o d d a d z ą ,  tak też to s a m o  s t o su j e  się 
p o d  t emi  s amemi  w a r u n k a m i  t akże  do  r u sk i ch  d o c e n t ó w .  T ć m i  p o s t a n o w i e ­
n i a m i ,  k t ó r y c h  o d p o w i e d n e  o gł oszen i e  i o z na j mi en i e  k o r p o r a c y o m  n a u k o ­
w y m  p ol ec ono  g u b e r n a t o r o w i  w  G a l i c y i ,  s ą dz i  i n i n i s t e r y u m ,  że uc zy ni ł o  
w s z y s t k o ,  co w  z a c h o d z ą c y c h  okol ic zno śc i ach  bez n a r u s ze n ia  p r a w  i inte  
r e s u  d r u g i c h  n a s t ąp i ć  m o g ł o ,  b y  d o ma ga n ia  się r u s k i e g o  n a r o d u  co do  r ó ­
w n e g o  u p o w a ż n i e n i a  w j a k  u a j w i ę ks ze j  rozc i ągł ośc i  j u ż  t er az  z a s p ok o ić  i u t o ­

r o w a ć  n a  dal  z u p e ł n e  u ż y w a n i e .
W ę g r  y .

F o r o ,  dn.  1 9 .  S t y c zn i a .  — D n i a  1 3 .  m.  b. w y r u s z y ł  ba ta l ion  Ma z z u -  
chcll i  z j e d n y m  s z w a d r o n e m  k i r a s s y e r ó w  i d w o m a  dz ia łami  do H i d o s - N e m e t h ,  
z t a m t ą d  p o m k n i ę t o  s ię  w c z o r a j  do  A l s o - N o w e j .  Z a p e w n e  p ó jd z i e m p ot em 
d o  F o r o ,  S z i k sz o  i M i sk o l c z y ,  od k t ó r e j  w  odległości  t y l k o  j e d n e g o  m a r s z u  
s toi  p r z ed n i a  s t r a ż  W i n d i s c h g r i i t z a .  — W  S z a n t o  s ą  p r z ed n i e  s t r aże  n i e-  
p r z y j a c i e s k i e , w T o l y a  s to i  4  —  5 0 0 0  ludzi  i c o k o l wi ek  a r t y l e r y i ;  M u d a  
z a ś ,  S z i k sz o  i Miskolcz  si lnie  o b s ad z on e .  —  R u s z a m y  t eraz  po ł ąc ze ni  z k o r ­
p u s e m  księcia W in d is c hg r i i t z a  na  D e b r e c z y n .  G ł ó w n a  k o l u m n a  fe ld mar sza łk a  
Sc hl i c ka  p o s u n i e  s ię  w  t y c h  dn i ach  ku  F o l g a .  — M i e s zk ań c y  t y c h  okol ic  
n i e  ż y c z ą  sob i e  wi dz ie ć  nasz ych '  K r o a t ó w ,  g d y ż  ci mimo zak azu  p o s t ę p u j ą  
sob i e  z w y c z a j n i e  j a k  w  k r a j u  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  k r a d n ą  i r a b u j ą  co im p o d  
o c z y  p o d p a d n i e .  —  P o m i ę d z y  w o j s k o  Kos zu t a  w  k r a d a  się d e m o r a l i z a c y a ; 
w i e l u  s ł ab eg o  d u ch a  p r z e c h o d z i  p o d  c h o r ą g w i e  c e s a r s k i e ,  lub da je  się 
n a u m y ś l n i e  z a b r a ć  do n iewol i .  — P o w i a d a n o  t u t a j ,  że Me sz ar os  p o ­
d z i ę k o w a ł ,  a G i i r g e y  nie chce d o w ó d z t w a  nacze l nego p r z y j ą ć ,  n i e w i a ­
d o m o  z a t e m ,  k to  t e r a z  naczelnie  d o w o d z i .  — M ł o d s z y m  w o j s k o w y m  cesar ­
s k i m  z a c z yn a  się p r z y k r z y ć ,  że  im M a d z i a r v  n i gdzi e  na d o b r e  czoła  nie s t a ­
w i ą ,  ale s t a r zy  p r z e w i d u j ą ,  że j eszcze  nie j e d e n  orzech t w a r d y  z g r y ź ć  
bę dz i e  t r z e b a ,  jeżel i  s i ły  t y l k o  w ys t a r c z ą .  —  W ł a ś n i e  nad ch odz i  w i a d o ­
m o ś ć ,  że  k s i ążę  W o r o n i e c k i  p o d  T o l ą  d o wo dz i .  — Dnia  3.  S t y c z n i a  n a p a ­
d n i ę t o  b y ł e g o  ka p i t a na  g w a r d y i  T h o r m i c k i e g o  w  ł ó ż k u  p o d  T a r go s k ą  G ó r ą  
i z a b r a n o  m u  ws ze l k i e  j e g o  b a g a ż e ,  j ak o t e ż  8 0 0 0  zl t .  m.  k.,  on  sam zale-  
d w o  w  koszul i  uciekł .  — Dzisiaj  dn i a  1 9 .  m.  b. p o s u n ę l i ś m y  s ię  p o d  F o r o ,

g d z i e ś m y  j u ż  raz  b i t w ę  s toczyl i .  — Z  S z a n t o  w y p a r ł a  dzis iaj  po  p o ł u d n i u  
o go dz in i e  2 .  n i ep rz yj ac ie l a  b r y g a d a  F i ed le ra .  -  G ł ó w n a  k w a t e r a  nasza  j e s t  
t er az  w Hi da s  N e m e t h .

W i o c h y .
R z y m ,  dn.  1 6 .  S t y c zn i a .  —  W s z y s c y  z a t r u d n i e n i  w y b o r a m i ,  t y l k o  

w ko mi ss y i  w o j n y  czem innein się z a j m uj ą .  Gar i ba l di  ode br a ł  polecenie ,  
a b y  z  A n k o n y  i l egacyi  ok oł o  1 0 0 0  ludzi  z g r o m a d z i ł ,  i na p i e r w s z y  znak, '  
( g d y b y  w o j s k a  n eap ol i t a ńsk ie  w k r o c z y ć  m i a ł y )  n a ty c h m i a s t  naszedł  kra j  n i e ­
pr zy jac i e l sk i  i z t amte j  s t r o n y  A p p e n i n  p o w s t a n i e  z o r g a n i z o w a ł .  Z  p o w o d u  
tego m ąż  ten e n e r g i c z n y  j e s t  j u z  w  t e r m o  ni eda l eko od g r a n i c y  u e ap o l i t a ń -  
s k i e j ,  gdz ie  się  j u ż  z w ią zk i  r o zma i t e  p o t w o r z y ł y ,  z k tó rem i  on  ws ze d ł  
w p o r o z u m i e n i e .  P o n t e  C o r v o  o d e r w a ł o  się od p a ń s t w a  kośc i el nego .  Ucie­
kło 9 0  k a r a b i n i e r ó w .  Du c h  r e p u b l i k ań s k i  cor az  więce j  się budzi .

R z ą d  t y m c z a s o w y  w y d a ł  dni a  1 7 .  S t y c z n i e  o d e z w ę  do w s z y s t k i c h  kra  
j ó w  w ł o s k i c h ,  w  k tóre j  o ś w i a d c z a ,  że  z nami ę  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  nie 
j e s t  r z y m s k i e  ale w ł o s k i e ,  a z a t em w z y w a  w s z y s t k i e  l u d y  W ł o c h  ca ł ych  
aby  d e p u t o w a n y c h  s w y c h  do R z y m u  w y s ł a ł y .  —  Do A l b y  f lorenckiej  p i ­
sze k o r e s p o n d e n t  z R z y m u  p o d  d.  1 7 .  m.  b. co n a s t ę p u j e :  Dz i s ia j  w n o c y  
o god z in i e  2 ,  pięć migli i  od m i a s t a ,  z a t r z y m a n o  j e n e r a ł a  Z a  tn b o  n i ,  k o ­
m e n d a n t a  w oj s k a  l in i o w e g o  w R z y m i e  z j e g o  s e kr e t a r z e m  i j e szc ze  j e d n y m  
of icerem w y ż s z y m ,  g d y  się p r z e p r a w i a l i  k u  Gaecie.  Z na le z i o no  p r z y  n i ch  
wiele  l i s t ó w ,  w s k u t e k  k t ó r y c h  m n ó s t w o  o só b tu ta j  dziś a r e s z t o w a n o .  P o ­
k az u j e  się z t y c h  p i sm p r z e j ę t y c h ,  że 2 1 .  j a k o  w d n i u  w y b o r ó w ,  r e ak e ya  
chciało w y w o ł a ć  z a b u r z e n i e ,  i g d y b y  się b y ł o  u d a ł o ,  p r z y w r ó c i ć  d a w n y  
r z ą d  a b s o l u t n y .

R z y m ,  2 0 .  S t y c zn i a .  — Mi as t o  o g ł o s z on o  w s tanie  oblężenia .  K l u b y  
ż ą d a j ą ,  a b y  j en e r a ł a  Z a m b o n i ,  j a k o  z dr a j cę  s p r a w y  pub i i cz ne j ,  o dd a ć  p o d  s ą d  
w o j e n n y ;  ż o ł n i e rz e  zaś z j e g o  k o r p u s u  chciel i  go  u w o l n i ć ,  lecz się  z a m i ar  
i ch n i eu da .  — Ks iąże  C c s a r iu i ,  k t ó r e g o  s t r o n n i c t w o  r e a k c y j n e  n a r z u c a ł o  na  
k o m e n d a n t a  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  uciekł  d r o g ą  k u  C i v i t a ve cc h i i , p r z e w i ­
d u j ą c ,  iż ka ra  z a s ł u ż o n a  p e w n o b y  go nie minę ła .

R e w o l u c y a  wł o s k a ,  mimo k o n t r r e w o l u c y i  e u r o p e j sk i e j ,  bez  p r z e s z k o d y  
dalej  się r o z w i j a .  G u e r r a z z i  w  F l o r e n c y i ,  naczelnik całego r u c h u  r e w o l u -  
c y j u e g o  na p ó ł w y s p i e ,  t r y u m f u  n o w e g o  doż ył .  K i e d y  n a j p r z ó d  z w o ł a n i a  
w ł o s k i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  z a ż ą d a ł ,  wn i ós ł  t akże  do r z ą d u  r z y m ­
s k i e g o ,  a b y  r z y m s k i e m u  s e j m o w i  k o l i s t y t u c y j n e m u  dać z a r a ze m  p e ł n o m o ­
c n i c t w o  do  r e p r e z e n t o w a n i a  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  w  w ł o s k i m  se jmie  k o n ­
s t y t u c y j n y m .  P r z e z  to  w ło s k i e  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  o wi e le  do  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a  s w e g o  z b l i ż one m zos t ał o.  Z a r a z e m  u s u n i ę t o  b y t  d w ó c h  o b o k  
siebie r a d z ą c y c h ,  o d o s o b n i o n y c h  u s t a w o d a w c z y c h  z g r o m a d z e ń ,  j a k o  też  
ws ze lk ie  d ra ż l i w o śc i  m o ż e b n e g o  p a r t y k u l a r y z m u  r z ym s k i e g o .  —  M i n i s t e r ­
s t w o  r z y m s k i e  w  p r ok l a m ac y i  z 1 8 .  w n i o s k o w i  t em u z a d o s y ć  u czyn i ł o .  
R z y m s k i  se jm u s t a w o d a w c z y  z os t a ł  u p o w a ż n i o n y m  p r z y ł ą c z y ć  się  z a ra ze m  
j a k o  część do w ł os k i e go .  Z e  zaś  2 0 0  d e p u t o w a n y c h  t w o r z y ł o b y  s t o s u n ­
k o w o  z a na d to  z n a c z n ą  r e p r e z e n t a c y ą  l udn ośc i  r z y m s k i e j ,  p r z e t o  j a k a ś  część 
t y l k o  d e p u t o w a n y c h  r z y m s k i c h  udz ia ł  mieć będzie.

W y b ó r  wi ęc  w ł o s k i e g o  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  n i ez a d ł u g o  się zbierze ,  
a T o s k a n i a  i P i e m o n t  nie b ę dą  s ię  oc ią gać  z w y s ł a n i e m  d e p u t o w a n y c h  s w o ­
ich do  R z y m u .  — T y m c z a s e m  w G a c c i e  w ci ąż  i n t r y g u j ą .  J e n e r a ł a  Z a m b o n i  
za k n o w a n i e  r e a k c y j n e  u wi ę z i o n o .  R a d y k a l i s t ę  a d w o k a t a  M e t t i o l i  o b r a n o  
p re ze s em  mias ta  i p r o w i n c y i  A n k o n y .

Gi ober t i ,  p r e ze s  m i n i s t r ó w  w  T u r y n i e ,  z  p o w o d u  z a p r os z en i a  h i s z p a ń ­
skiego na n a r a d y  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  w ło s k i c h  z A u s t r y ą  i H i s z pa n ią ,  wc e l u  
s p r o w a d z e n i a  pa pie ża  z p o w r o t e m  do  R z y m u  w y d a ł  n o t ę ,  i reści  n a s t ę p u j ą ­
c e j :  W ł a d z a  d u c h o w n a  p ap ie ża  t ak mał o da  się oddziel ić  o d  w ł a d z y  ś w i e ­
ck ie j ,  iż o t a m t e  nie m o ż n a  się  wcale  u k ł a d a ć ,  nie  m ię sz aj ąc  się  z ara ze m 
w s p r a w y  w e w n ę t r z n e  p a ń s t w a  r zy ms k ie g o .

Z t ą d  śc ierpieć  t ego n ien a l eż y ,  a b y  się d w a  obce m o c a r s t w a ,  H i s z ­
p an i a  a osob l iwi e  A u s t r y a  w s p r a w y  w ł os k i e  mie sz ał y.  J e d n o ,  co u c zy n i ć  
m o ż n a  j es t ,  a by  pa pie ża  s p o w o d o w a ć ,  i żby  do  Rzyunu  p o w r ó c i ł ,  w s z y s t k i e  
koncess i e  j u ż  raz  p o c z y n i o n e  p o t w i e r d z i ł ,  i ż e by  się z  R z y m i a n a m i  na  d r o ­
dze  s p o k o j n e j  p o r oz u mi a ł .  — W i d a ć ,  że ó w  a je n t  h a n d l o w y ,  K a ró l  A l b e r t  
z n ó w  się p o p r a w i a ,  o d k ą d  A u s t r y a c y  z n ó w  n ad  T i c y n ą  s tanęl i .

Z  L o m b a r d y  i. — W  Bassano  p r z y s z ł o  d o  scen k r w a w y c h  z  p o w o d u  
n a b o r u  do wo j s k a .  R e k ru c i  w ł o s c y  w r ę c z  o ś w i a d c z y l i ,  że n i e p r z y w d z i e j ą  
m u n d u r ó w  m a j ą c y c h  oznaki  u c i e m i ę ż vcieli  ich k r a ju .  W y k o m e n d e r o w a n o  
n a t y c h m i a s t  1 0 0  A u s t r y a k ó w  u z b r o j o n y c h  p r z ec i w t y m  r e k r u t o m  n i e u z b r o ­
j o n y m ,  a by  ich p r z y m u s i ć  do  p o s ł u s z e ń s t w a .  Z t ą d  ws zc zę ła  s ię  b i t w a  z a ­
c i ę t a :  r ek ru c i  w ł o s c y  broni l i  się j a k o  r o z p a c z a j ą c y ;  n oż e  ich za  b r o ń  im 
s ł u ż y ł y ;  2  r e k r u t ó w  zabi to,  5  r a n i o n o ;  A u s t r y a c y  k lęskę  zn ac zn ie j s zą  p o n i e ­
śli, 1 oficera i 5  p r o s t y c h  ż o ł n i e r z y  w z a b i ty ch  i o k o ł o  2 0  r a n n y c h .  W ś r ó d  
w a lk i  na des zł a  p o mo c  A u s t r y a k o m :  2 0 0  p ie ch o ty  i 1 5 0  j a z d y ,  i w t e d y  
d o p i e r o  r e k r u t ó w  z w y c i ę ż o n o .  Z p o w o d u  w y p a d k u  tego mias t o  B a s sa n o  
mia ł o  zapłac ić  za k a r ę  3 0 , 0 0 0  l i w r ó w  i za k a ż d ą  g o d z i n ę  p r z e w ł o k i  
2 0 0 0  l i r ów .

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 8 .  S t y c zn i a .  — O d r z u c e n i e  w n i o s k u  mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę ­

t r z n y c h  w z g l ęd e m p r zy sp i e s z e n i a  r o z p r a w  n ad  p r o j e k t e m  znies ienia  k l u b o w i  
u s u n ę ł o  n i e b e z p i e c ze ńs t w o  p o w s t a n i a  ludu w P a r y ż u .  N o w e  atol i  groz*
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n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  do  k t ó r e g o  się r z ą d  s pos obi .  C z y t a j m y  dz i s ia j szego  
N a t i o n a l a ,  a z n a j dz ie my  w k a ż d y m  w i e r s z u  o b a w ę  p r z e d  z am ac h em  p o ­
l i t y c z n y m .  G l o s  dz i s i a j szy  z g r o m a d z e n i a ,  m ó w i  N a t i o n a l ,  j e s t  c iosem 
ś m i e r t e l n y m  dla ga bine tu ,  w s z y w a m y  p a na  Od i l on  B a r r o t a ,  b a u c h e r  i t u t t i  
q u a n t i ,  a ż e b y  t eraz  d ł uże j  z a t r zy ma l i  s w o j e  teki .  D o t ą d  N a t i o n a l  n i e -  
t r ac i  o d w a g i ,  ale p o s ł u c h a j m y  d a l e j ,  co m ó w i  w z d an i u  n a s t ę p n e m :  »bez 
w y s t ą p i e n i a  do o t w a r t e j  wa l ki  z d u c h e m  i l i t e rą  k o n s t y t u c y i !« Od i l on  
B a r r o t ,  F a u c h e r  i tu t t i  qu an t i  wcal e  n i e w z d r y g a i i b y  się w y s t ą p i ć  p r z e c i w  
k o n s t y t u c y i ,  do k tóre j  nie m a j a  p r z y  wi ąza ni a .  N a t i o n a l  nie g r o z i  j u z  
m i n i s t e r s t w u ,  ty lko  się s t a r a  j e  p r z e k o n a ć ,  że  p o w i n n o  u s t ą p i ć  i to  
w  k r a j u ,  gdzie od lat  3 0  w e sz ł o  w z w y c z a j ,  a że by  m i n i s t r o w i e  po  t a ­
kim glosie  u s t ępowa l i .  N a t i o n a l  nie  w i e r z y ,  a ż e b y  m i n i s t e r s t w o  d o ­
b r o w ol n ie  ods t ąp i ł o .  J e że l i  zaś  m i n i s t e r s t w o  z a m i er z a  s t a wi ć  czoło z g r o  
madzeni u , n i ep o zo s t a j e  nic w i ę c e j , o p r ó c z  z a m a c h u  po l i t yc zn eg o.  R o z w i ą ­
zanie z g r om ad ze n ia  n a r o d o w e g o  i p r z y g o t o w a n i e  d o  r e s t a u r a c y i  m o n a r c h i -  
cznej  z a p o m o c ą  w o j s k a ,  to w ł a ś n i e  p r z e j m u j e  o b a w ą  N a t i o n a l a ,  a p i sm a 
c z e r w o n e j  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  zak l i na j ą  l u d ,  a b y  się s p o k o j n i e  z a c h o w a ł ,  p o ­
n i e w a ż  r o z r u c h  n a j m n i e j s z y  podni es ie  si łę  u p a d a j ą c e g o  g ab in e tu  i p o s ł u ż y  
za p ł as z c z y k  do m o n a r c h i c z n e j  k o n t r r e w o l u c y i .  W y p a d k i  zaszłe  p o m i ę ­
d z y  C h a n g a r n i e r e m  a of icerami  z g w a r d y i  r u c h o m e j  d o w o d z ą ,  że  z amac h 
p o l i t y c z n y  się zbliża.  R z e ź n i c y  Ca va i gnak a  n i e o k a z u j ą  o c h o t y  d o  p o p i e r a ­
nia m o na r c h i c z u e g o  z a m a c h u ,  dla t ego m a j ą  by ć  r o z w i ą z a n i ,  oni  m r u c z ą ,  
a C h a n g a r n i e r  g r o z i ,  że  ich każe rozs iekać.  Po ł o ż e n i e  r z e c z y  na p o z o r  się 
g m a t w a ,  lecz w  is tocie j e s t  o n o  p r o s t e ,  j ak  p r z e d  k a ż d ą  r e w o l u c y ą .  / g r o  
n u d z e n i e  s t a r ł o  się z p r e z y d e n t e m  i j e g o  min i s t rami .  F r a n c y a  d ł uże j  p o z o ­
stać n i emoż e  w takie j  b e z w ł a d n o ś c i ,  w  jakie j  od L u t e g o  się z n a j d u j e .  N i e ­
d o b ó r  w  k a s s a c h , w s t r z y m a n i e  się  h a n d l u ,  ucisk p o d a t k ó w ,  u p a d e k  r o l n i ­
c t w a  s ta je  się z k a ż d y m  d n i em  n i e z no śn i e j s zy m .  P o t r z e b a  z a s t o s o w a ć  ś r odk i  
s t a n o w c z e ,  a k a żd y  n o w y  r z ą d  c or az  się s ł a b s z y m  o k a z y w a ł ,  nareszc ie  d o ­
s ta ł  się w  ręce Odi lon  B a r r o t a ,  k t ó r y  p r z ez  6  t y g o d n i ,  co się n a z y w a  nic 
a nic nie zdziała ł .  P o ł o ż e n i e  s p r a w  z u p e ł n i e  j e s t  t e r az  p r os t e .  P o  n i m 
ż a d n e  m i n i s t e r s t w o  p r z y z w o i t e j  r z ec z y po s p o l i t e j  nie j e s t  p o d o b n e m .  R z ą d y  
mie sz ane  z N a t i o n a l a ,  s t a r ej  l ewe j  w s z y s t k i e  z u ż y ł y  się.  Z  p o r z ą d k u  
n a s t ę p u j e  T h i e r s , a T h i e r s  j e s t  o d s ł o n i o n ą  m o n a r c h i c z u ą  r e s t a u r a c y ą .  M o -  
n a r c h i c z n a  r e s t a u r a c y a  a l b o  c z e r w o n a  r z e c z p o s p o l i t a  j e s t  
t y l k o j e d y n ą  k o m b i n a c y ą  w e  F r a n c y i .  Prz es i le ni e  m o że  p o t r w a ć  
p r z e z  ki lka t y g o d n i , ale p r z y j d z i e  w k oń c u  do w y b u c h u .  C h a u g a r n i e r - M o n k  
m a j ą c y  t r z y k r o ć s t o t y s i ę c y  ż o ł n i e rz a  w  p rz ec ią g u  g o d z i n  2 4 ,  nie chce d ł u ­

żej  czekać.  Z  tego p o w o d u  t a k ą  o b a w ę  o ka z u j e  N a t i o n a l ,  Uz na j e  s w ą  
n i e m o c  w  tej  p o r z e ,  w i c ,  że każda  g w a ł t o w n a  z mi ana  r z ą d u  w p r o w a d z i  
j e g o  na jz ac ię t sz ych  n i e p r z y j a c i ó ł  do  p a n o w a n i a ,  że j e s t  s t r a c o n y m  w  m o ­
n a rch i i  i w  c z e r w o n e j  r z ec zy p o s p o l i t e j .  D l a  tego też  t er az  tak w z d y c h a  
do s p o k o j n y c h  u k ł a d ó w  o ka z u j e  d w o r s k i e  m a n i e r y  mi ni s t r om .  W k ro t ce  
o b a c z y m y ,  czyl i  dla os t a te cz ne go  z w y c i ę s t w a  c z e r w o n e j  r z ec zy p os p o l i t e j ,  
F r a n c y a  na  c h w i l ę  p rz ej dz i e  p r zez  u s t ę p  m o n a r c h i c z n y .  S t a ć b y  się to m o ­

g ł o ,  ale nie j e s t  p o d o b i e ń s t w e m .  R z e c z ą  atol i  j e s t  p e w n ą ,  a po  ki lku m a ­

ł y c h  u s t ę p a c h  t y l k o  j e s t  p o d o b n ą  w e  F r a n c y i  c z e r w o n a  r z ec zp os po l i t a .

N a t i o n a l  i D e m o c r a t i e  p a c i f i q u e  o p o w i a d a j ą  s z c ze g ó ł y  o z a j ­
śc iach w c z o r a j s z y c h  w j e d n e m  s kr z y d l e  t u i l e r y ó w ,  gdz ie  o d  C z e r w c a  basza  
C h a n g a r n i e r  ze s w o i m  s z t abe m p r zes i ad uj e .  C h a n g a r n i e r  d o wi e d z i a ł  się
0  w z b u r z e n i u  u m y s ł ó w  p a n u j ą c e m  p o m i ę d z y  g w a r d y ą  r u c h o m ą  i r e p u b l i ­
k a ń s k ą  od c h w i l i ,  k i edy  zos ta ła  z a w i a d o m i o n ą  o r e o rg a n i za cy i  i r o z p u s z c z e ­
n iu  b a ta l i o n ó w .  Z w o ł a ł  wi ęc  s z e f ów ba ta l io nó w i rzekł  do  nich w c z o r a j :  
g w a r d y a  r u c h o m a  o k a zu j e  n i ez ad ow ol en ie .  Ma  z am ia r  w y s t ą p i ć  na polacł i  
e l i zejskich i j a k o  k l ub  p o d  g o l em  n i eb em o b r a d o w a ć .  P o w i a d a m ,  ni ech  się 
s t rzeże .  J eż e l i  się t y l k o  r u s z y ,  każe  j ą  w p i eń  wy c i ą ć .  Na  to o d r z ek ł  
s z e f  b a ta l i on u A l e d e u i z e :  wa s ze  ś ro dk i  n a j n o w s z e  nie t y l k o  m a j ą  na celu 
d e o r g a n i z a e y ą  g w a r d y i  r u c h o m e j  i r e p u b l i k a ń s k i e j ,  ale n a w e t  r z e c z y p o s p o ­
li tej ,  Do pus z cz ac ie  się z d r a d y  r z e c z yp os p o l i t e j  i k o n s t y t u c y i .  D l a  t ego 
og ł as z am  cię z d r a j c ą  r ze cz yp o sp o l i t e j  i o j c z y z n y .  ( J e n e r a ł  C h a n g a r n i e r  p o ­
c iąga  za  s z n u r ek .  Ż a n d a r m i  w p a d a j ą  do  sali i c h w y t a j ą  na r o z k az  C h a n -  
g a r n i e r a  m ó w c ę . )  J e n e r a l e ,  od ebr ać  mi  k ażesz  pa łasz ,  o t r z y m a ł e m  go w s k u ­
t e k  w o l n e g o  w y b o r u ,  t y lk o  go  m o g ę  z ł a m a ć ,  ale nie oddać.  Je n e ra l e  z o­
b a c z y m y  się z n o w u !  P o  t y c h  s ł o w a c h  ż a n d a r m ó w  ie o d p r o w a d z i l i  Al aden iza  
d o  o s ł a w i o n e g o  wi ęz i en i a  w o j s k o w e g o  w  A b b a v e .  N a t i o n a l  d o d a j e :  
w  c iągu wi ecz ora  u w i ę z i o n o  s ze fów b a t a l i o n o w y c h  D u s e i g n e u r a ,  A r r i g h e g o ,  
B a s s a c a ,  Ca mus et a  i d o w ó d z c ę  dz ies i ąt ego  ba ta l ionu.

W c z o r a j s z y  dz ie ń  b y ł  b a r d z o  b u r z l i w y ,  wie le  p e r u k  p o s p a d y w a ł o ,  
B u g e a u d  o s t r z y ł  s w ó j  p a ł a s z ,  C h a n g a r n i e r  d o w ó d z c a  g w a r d y i  n a r o d o w e j
1 F i l i p i s t a ,  kaza ł  a r e s z t o w a ć  m a j o r a  od g w a r d y i  r u c h o m e j  za to,  że m u  pra  
w d ę  p owi e dz ia ł .  Na k on i ec  s t ud en ci  udal i  się do  r e d a k c y i  dz ie nn i ka  D e m o ­
c r a t i e  p a c i f i q u e  i z ap r o t e s t o w a l i  p r z e c i w  p r e l e k c y o m  L h e r m i n i e g o ,  j a k  
n a s t ę p u j e :  m y  u c z n i o w i e  a kade mi i  w i d z i m y  się s p o w o d o w a n i  p rz e z  uczuc ie  
n a s z e g o  h o n o r u ,  do  p r o t e s t a c y i ,  z p o w o d u ,  iż d o t ą d  nie p r z y w r ó c o n o  do 
k a t e d r y  s z a n o w a n e g o  p ro fes so r a  M i c k i e w i c z a ,  a w p r o w a d z o n o  na ucz yc i e la  
d a w n o  o d d a n e g o  wz g ar d z i e  p u b l i c z n e j ,  k t ó r eg o  n a w e t  za G u i zo ta  z ł oż o no  
z  k a t e d r y ,  a za r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  n i e p r z y w r ó c o n o .  J e s t  to c z ł o wi ek  
p r z e c i w  k t ó r e m u  uczuc ie  m or a l n e  F r a n c y i  s ię  ob ur z a .  M im o tej  p r o t es ta cy i  

n i ezdoł al i  u c z n i o w i e  nic wskórać  w  sali na p r e l e k c y i , bo  L h e r m i n i e g o  p i l n o ­

wał a  t a jna  po l ieya  b a r d z o  e legancko  u b r a n a  w  lśniące r ę k a w i c z k i , lornetk i ,  
ł ań cu sz ki  z ł o t e ,  z  k i jami  o k u t e m i  że lazem u  d o ł u  śpiczasto,  a u g ór y  o pa -  
t rzo ne mi  w  gaiki  o ł o w i a n e .  D o  sali  w p u s z o n o  t y l k o  s p o k o j n y c h  uczniów 
za r ó ż o w e m i  bi letami  r o z d a w a n e g o  p r z ez  k w e s t o r a  kolegium f rancuzkiego.  
Na placu p r z ed  g m a c h e m  s ta ły  t r z y  b a ta l i on y p i ec h o t y  i s z w a d r o n  ka wa le -  
ry i .  Ot óż  dz ie lność  o ka z a n a  p r zez  j ez u i ck i eg o  m in i s t r a  F a l l o u x  w  p i e r w s z y m  
r o k u  r zp l t e j  b ł o g o s ł a w i o n e j  p r z ez  pa pie ża .  A n i  L u d w i k  Fi l ip  ani  K a ro l  X.  
nie d o p u ś c i ł b y  się takiej  o c h y d y .  E x  u n g u e  l e o n e m ,  cóż to do p ie ro  będzie,  
g d y  bracia  r odzen i  M o n t a l e m b e r t  i F a l l o u x ,  h e n r y k i ś c i  z  ś. H e n r y k i e m  na 
t ronie  z a s i ą d ą ?  Legioni śc i  n a z y w a j ą ,  o b r o n ą  wo ln o śc i  nau cz an i a .  Na t io ­
nal z a r ę cz a ,  że mimo tej  o b r o n y ,  k t ó re j  co dz ień  nie  m o ż n a  mieć pod  ręką,  
L h e r m i n i e r  nie będzie  c zy ta ł  k o m e o t a r z ó w  s w y c h  d o  E s p r i t  des  loi t  i p oda ł  

s ię  do  d y m i s s y i .
A k t  oska rże ni a  p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u  b r z mi  n a k  n a s t ę p u j e :  Z w a ż y w s z y ,  

że a n t i r ep u b l i k a ń s k a  p o l i t y ka  m i n i s t e r s t w a  w y s t ę p u j e  w  c z y n i e ,  k t ó r y  n a d ­
we r ę ż a  p r a w a  oby 'watel i  i z as adę  w s z e c h w ł a d z t w a  ł u d u , z w a z y w s z y , że 
p r a w o  z g r o m a d z a n i a  się j e s t  p r a w e m  n a t u r a l n e m  w k o n s t y t u c y i  r z e c z y p o ­
spol i te j  f r a n c u s k i e j ;  z w a ż y w s z y ,  że m i n i s t e r s t w o  p r z ez  p r zed ł oże ni e  p o d  
dn i em 2 6 .  S t y c z n i a  p r o j e k t u  do  p r a w a  w z gl ęd e m p r z y t ł u m i e n i a  k l u b ó w ,  do ­
puści l i  się c z y n n o ś c i ,  k t ó ra  j e s t  p o g w a ł c e n i e m  j a w n e t n  a r t y k u ł u  8 .  i 5 1 -  
k o n s t y t u e y i ;  z w a ż y w s z y ,  że m i n i s t e r s t w o  w e d ł u g  a r t y k u ł u  6 8 .  k o n s t y t u c y i  
j e s t  o d p o w i e d z i a l u e m  za s w o j e  c z y n n o ś c i :  ż ą d a j ą  po dp i sa n i  r e p r e z en t an c i  
l u d u ,  a b y  m i n i s t r o w i e  zostal i  z as k ar ż en i  i p o t ęp ie ni  w y r o k i e m  p r z ez  h a u t e  
c o u r  na t io na l  w  moc  a r t y k u ł u  9 1  k o n s t y t u c y i .  P a r y ż  2 7 .  S t y c z n i a  1 8 4 9 .

N a s t ę p u j ą  p o d p i s y  2 3 0  d e p u t o w a n y c h .
P r o k l a m a c y a  r ad  c e n t r a l n y c h  i n a r o d o w e g o  k o n g r e s s u ,  w  k t ó r e j  d o n o ­

szą  k r a j o w i ,  że s t r o n n i c t w o  g ó r y  p o go dz i ł o  się  z socia l i s t ami  P r o u d h o n a  i 
k o m u n i s t a m i :  Do d e m o k r a t y c z n o  s oc i a l n yc h  w y b o r c ó w !  W o l a  l u d u  j u ż  
b l iską  b y ł a  s pe łn ie ni a  ! R a d a  c en t r a l na  i k on g r e s s  n a r o d o w y  c hci ał y  w y d a ć  
do  w a s  w s p ó l n i e  o d e z w ę ,  ab yśc ie  j e d e n  ko mi te t  w y b r a l i  w  s k u t e k  s e r d e c z ­
n e go  p o go d z e n i a  się.  W  obec  w y r a ź n e g o  n a d w e r ę ż e n i a  k o n s t y t u c y i ,  na  
k t ó re  się o d w a ż y ł  r z ą d  kont r -  r e w o l u c y j n y , p o ś p i e s z a m y  z u w i a d o m i e n i e m  
w a s  o n a s t ą p i o n e m  po łąc ze ni u .  Ni echa j  s ł y s z ą  to  nasi  n i e p r z y j a c i e l e , k t ó r z y  
s to j ą  t e r az  n a p r z e c i w  całej  d e m o k r a c y i .  M i n i s t e r  j e d e n  L u d w i k a  N a p ol e o na ,  
L e o n  F a u c h e r ,  d o p u śc i ł  się bezcze lnośc i  w  n a d w e r ę ż e n i u  k o n s t y t u c y i .  Nie 
o b a w i a ł  się  p r z e d ł o ż y ć  p r o j e k t u  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u  do  p r z y t ł u m i e ­
nia p r a w a  n a t u r a l n e g o  i z a g w a r a n t o w a n e g o  w y r a ź n i e  p r zez  k o n s t y t u c y ą .  
W  i mi en iu  w y b o r c ó w ,  od  k t ó r y c h  o t r z y m a l i ś m y  m a n d a t ,  w  i mi e n i u  f r a n ­
cuski ej  d e m o k r a c y i ,  w y k o n y w a m y  p r a w o  na sz e  i p r o t e s t u j e m y  p r z e c i w  tej  

z b r o d n i  min i s t ra .  Brac i a  p o z o s t a ń m y  s p o k o j n y m i  p od c za s  w s z y s t k i c h  p r o -  
w o k a c y i .  Nasi  n i ep r zy ja c i e l e  p r a g n ą  r o z r u c h u ,  dla  u n i e w i n i e n i a  s w e g o  
z am a c h u .  Niechaj  sobie  p r z y p o m n ą  n a u k i  z d z i e j ó w ! Z a m a c h y  na  s w o b o ­
d y  l u d u  wł a śn i e  p r z y s p i e s z a ł y  g o d z i n ę  r e w o l u c y i .

P a r y ż  2 7 .  S t y c z n i a  1 8 4 9 .
C z ł o n k o w i e  n a r o d o w e g o  k o n g r e s s u  i r a d y  c e n t r a l n e j

A n g l i a .
Agi  t acy  a r o z p o c z ę t a  p r z ez  l i wer po ol sk ie  s t o w a r z y s z e n i e  w  celu z m n i e j ­

szenia  b u d ż e t u  i u z y s k a n i a  roz legle j  r e f o r m y  p a r l a m e n t u ,  k t ó r a  d o t ą d  o g r a ­
n iczała  się do  o k r ę g ó w  f a b r y c z n y c h ,  r o z sz e r z a  się c o r az  ba r dz i ej .  S t o w a ­
r z y s ze n ie  r e f o r m y  w W e s t m i n s t e r  z a t w i e r d z i ł o  t akże  p o s t a n o w i e n i e  M a n c h e -  
s t e r skie .  Z g r o m a d z e n i e  j e d n a k  d z i e r ż a w c ó w  w  C a mb r i dg e ,  k t ó r e  k o n f e r o ­
w a ł o  nad zn ies ieniem p o d a t k u  od  s ło du  , nie p r z y j ę ł o  w e z w a n i a  p a n a  C o b -  
d e n ,  b y  się z n i m po łąc zy ć .

P r z y  ode j śc i a  os t a t n i ch  r a p o r t ó w  z Indi j  w s c h o d n i c h  w o j s k a  angie l skie  
śc i ga ł y S z i r - S i n g a  i j e g o  a r m i ę ,  j ak  o tern G l o b e  donos i .  S i k o w i e  cofal i  
się we  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  ku g ó r o m  z tej  s t r o n y  D ź e l u r a ,  o k o ł o  4 0  mil  
a ng ie l sk i ch  od miejsca,  w  k t ó r y c h  z a s z ł y  w s p o m n i a n e  b i t w y .  G i o b e  z a r z u ­
ca w o d z o w i  n acz el ne mu  w In di ac h  b ł ęd ne  r o z p o r z ą d z e n i a  w o j s k o w e ,  w s k u ­
tek k t ó r y c h  w ma ło  z n a c z ą c y c h  s p o t k a n i a c h  ang ie l ska  a r mi a  s t raci ł a  j e n e r a ł a  
C u r e t o n ,  j e g o  ko l egę  p u ł k o w n i k a  H o w l a c k  i F i t z g e r a l d .  T e  r o z p o r z ą d z e ­
nia b ł ędn e  b y ł y  t akże  p o w o d e m ,  że n i e m oż n a  b y ł o  p r z y j ą ć  b i t w y  w  d.  3 .  

G r u d n i a  p r z ez  s i k ó w  o f i ar owa ne j .
E s k a d r a  r e z e r w o w a  p a r o s t a t k ó w ,  k t ó r ą  r z ą d  u z b r a j a  w  por c i e  D e v o n -  

p o r t ,  sk ł a da ć  się  będzie  z n a s t ę p n y c h  o k r ę t ó w :  »Confl ict« 8  dz ia ł  1 0 1 3  
beczek o b j e m u  i 4 0 0  koni  s i ł y ;  »Vi rago« 6  dz ia ł  1 0 6 0  b e cz e k ,  2 5 0  k o n i ;  
» Gr owl er»  6  dzia ł  1 0 5 9  b e c z e k ,  2 8 0  k o n i ;  « S a l a m an de r«  6  dz ia ł  8 1 6  
beczek 2 2 0  k o n i ;  »Rat t l er«  6  dzia ł  8 9 0  beczek k o n i ;  »Jakal« 2  dz ia ła  
3 5 0  beczek 1 5 0  koni .  O p r ó c z  t ego  u r z ą d z o n y m  będzie  p o n t o n  dla d o -  
w ó d z c y  e s k a d r y  i sz tabu .  W  p or cie  C o r k  stoi  siedin o k r ę t ó w  t r a n s p o r t o ­
w y c h  c ze k aj ący ch  na p u ł k i  6 4 ,  7 0  i 8 3 ,  ma ją ce  o d p ł y n ą ć  do  I nd y  i W s c h o ­

dn i ch .  __________  : __________

JPrzedbnrza polityczna.
( l ) a l s z y  c iąg . )

N i e o d c z c p i a j c i e  s i ę  j u ż  d z i s i a j  o d  a u s t r y a c k i  e g o  c e s a ­
r z a ,  a l e  u s i ł u j c i e  z ł a m a ć  m o c  g e r m a ń s k ą  i s t a w i ć  s i ę  o d  w p ł y ­
w u  j  e j  n i e p o d I e g l  e. Czćm s ą  j u ż  W ę g r y ,  tern stać się  ma  w a s z  k a ż d y  
szczep . « Oddalc ie  o d  siebie p r z e d e w s z y s t k i e m  u r z ę d n i k ó w  niemieckich i 
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t e g o  d os t ą p i ć  m oż na  d r o g ą  p r a w o w i t ą ,  bo  i wa s za  jest  w  pa r la me nc ie  w i e ­
d e ń s k i m  w i ę k s z o ś ć ,  o d  k t ó r e j  za l eż y  r z ą d  a u s t r ya ck i .  Umiejcie  t y lk o  chcieć,  
a będziec ie  umie l i .« ( P a m i ę t a ć  na le ży ,  że p r z e d b u r z ą  n a p i s a ł  T r e n t o w s k i  
p r z e d  w y p a d k a m i  o s t a tn i emi  w  W i e d n i u ,  dla t ego  błąd j e g o  dobi tn i e j  t er az  na 
j a w  w y c h o d z i . )  —  K o ń c z ą c  u s t ę p  o S ł o w i a ń s z c z y ż n i e , z a p o w i a d a  j e j  ś w i e ­
t n ą  p r z y s z ł o ś ć  w  t r z e c i e j  E r z e  ś w i a t a .  »Jak  w p i e r w i a s t k a c h  r o m a ń ­
sk i ch  s t a r o ż y t n e ,  a w  p i e r w i a s t k a c h  g e r m a ń s k i c h  ś r e d n i o w i e c z n e ,  d o t ą d  
i s t n i e j ą c e ,  t ak w  p i e r w i a s t k a c h  w a s z y c h .  S ł o w i a n i e  n o w o  wi eczne  losy c z ł o­
w i e c z e ń s t w a  z ł o ż y ł  Bóg.  D o  r o b o t y  wi ęc  nad  s o b ą  ochocz o  i ż w a w o . « 
Cho ć  to t y l k o  m a r z e n i e m  i j a k b y  w i dz en i em  na o d l e g ł ą ,  a z a k r y t ą  n a s z em u  
o k u  p r z y s z ł o ś ć ,  w i e r z m y  j e d n a k ż e  t u t a j  a u t o r o w i  tćm chętnie j  i z tein 
wi ęk sz ei n  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  u r z e c z y w i s t n i e n i a ,  iż t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  
a b y  s p r a w i e d l i w a  o p a t r z n o ś ć  d z i e j o w a ,  o d d a ją ca  z kolei be r ło  ś w ia t a  d w o r u  
sz c ze p om  z a m i e s z k u j ą c y m  E u r o p ę ,  t y l k o  t rze ci ,  s ło w i a ń s k i  od znaczenia  
d z i e j o w e g o  o d e p c h n ą ć  i w y ł ą c z y ć  miała.  — R z u t  o k a  p o  E u r o p i e .  — 
K o ń c z y  a u t o r  p o g l ą d e m  na M o s k w ę  i r o z b i o r e m  je j  po l i t yk i .  — P r z e d e w s z y -  
s t k i em zaleca r o z u m n e m u  a u t o r o w i  c h w y c i ć  się po l i t yk i  w s z e ch s lo w ia ń sk i e j ,  
bo  w t e d y  t ak sam s t a n ą ł b y  s i ln ie ,  j a k b y  w y z w o l i !  u j a r z m i o n e  n a r o d o w o ś c i  
s ł o w i a ń s k i e  z p o d  n i ewol i  niemieckiej .  — Z a m i a s t  t am j e d n a k o w o ż ,  z w r ó ­
ciła się p o l i t y k a  Car a  z j e d n e j  » s t r o n y :  na w z b u d z a n i e  n i en awi śc i  m ię d zy  
P o l a k a m i  a Ni emcami  w  p r o w i n c y a c h  p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  z d r ug i e j  z aś :  na  
p o d s z c z u w a n i e  m o n a r c h ó w  n i emieckich  p r z e c i w  ws ze lk im u s i ł o w a n i o m  P o ­
l a k ó w ,  z m i e r z a j ą c y m  do  p r z y w r ó c e n i a  n iepodl eg łośc i  icli o j c z y z n y .  P ra c a  
cara  nie b y ł a  bez  o w o c ó w ;  n a t ch nę ła  b o w i e m  P o l a k ó w  po d niemicckiein p a ­
n o w a n i e m  b a r dz o  n i eb e zp i ec zn ą  dla nich  s y m p a t y ą  ku  M o s k w i e ,  w y s t ę p u ­
j ą c e j  p o d  p ł a s z c z yk i e m  W s z e c h s l o w i a ń s z c z y z n y .  ( J a r  i M o s k w a  n i gd y  o niej  
s zcze rze  n i e p o m y ś l e l i , bo c zemże  b y ł y  j e j  dzie je  od czasu  I w a n a  G ro ź n e g o ,  
k t ó r e g o  n a w i a s e m  p o w i e d z i a w s z y ,  g ł ó w n y m i  d o r a d z c a m i i  z a us z n i k am i  N i e m c y  
b y l i , j eź l i  nie s z e r e g i e m  d o b r o w o l n y c h  s i ę  z r z e k a  ń m a r  l u d z ­
k o ś c i  n a  k o r z y ś ć  c a r a ?  M o s k w a  n i e r o z u m i e  w o l n o ś c i ;  d o w o d z i  t ego 
n a j w y r a ź n i e j  p o w s t a n i e  p e t e r s b u r s k i e  z r. 1 8 2 5 . ,  w k t ó r em  a p o s t o ł o w i e  n o ­
w y c h  w y o b r a ż e ń  p o d  f i rmę K o n s t a n t e g o  p o d s z y ć  się musiel i  , b y  t akim s p o ­
s o b e m  dla s w e j  s p r a w y  c ho ć  k i lku  z w o l e n n i k ó w  p o z ys ka ć .  Ca r  e g o i s t a ,  nie 
p o m y ś l a ł  n i g d y  s zcze r ze  o S ł o w i a ń s z c z y ż n i e , ma raczej  p i ę ć  m y ś l i ,  pięć 
p r o g r a m ó w  p o l i t y c z n y c h  na p r z y s z ł o ś ć ,  z k t ó r y c h  w e d ł u g  o ko l ic z no śc i ,  j e ­
d n e g o  l ub w s z y s t k i c h  z kolei  uż y j e .  T e  pięć myśl i  c a r s k i c h ,  j ak  m ó w i  a u ­
t o r ,  nie p o w s t a ł y  w  j e g o  g ł o w i e ;  w y s ł y s z a ł  j e  od dwóc ł i  d y p l o m a t ó w  mos  
k i e w s k i c h  nad  R e n e m ,  r o z m a w i a j ą c y c h  z s o b ą  bez o g r ó d k i ,  bo nie s ą d z ą ­
c y c h  zna l eść  w t y c h  okol icach ko go ś  r o z u m i e j ą c e g o  ich j ę z y k .

P i e r w s z ą  z t y c h  myśl i  ca r a  j e s t  z d o b y c i e  K o n s t a n t y n o p o l a ,  a dalej  z a ­
jęcie S ł o w i a ń s z c z y z n y  p o d  tureckie i n i n i emi eck iem p a n o w a n i e m ;  do  w y k o ­
nan ia  t eg o z a m y s ł u  p o t r z e b n y  c a r o w i  r u c h  e u r o p e j s k i ,  k t ó r y b y  u w a g ę  
ś w i a t a  od tej s t r o n y  o d w r ó c i ł ;  dla t ego p r a g n i e  i c ieszy się  car  z każdego  
z a g m a t w a n i a  s t o s u n k ó w  e u r o pe j sk i ch .  D r u g ą  m y ś l ą  pol i t yk i  carskie j  jest  
r oz bi c i e  i w y w r ó c e n i e  A u s t r y i  k u  z ł o w i e n i u  n a r o d o w o ś c i  s ło wi a ń s k i c h  p o d  
j e j  p a n o w a n i e m  bę dą cy ch .  T r z e c i ą  m y ś l ą  cara  j e s t  p odz ia ł  N i e m i e c ,  j a k  
d a w n i e j  P o l s k i ,  m i ę d z y  F r a n c y ę  a M o s k w ę .  C z w a r t ą ,  j e s t  r e s t a u r a c y a  
w e  F r a n c y i  ł ąc zn i e  z N i e m c a m i ,  b y  się p o t em za p o m o c  d a n ą  im w wo jn ie ,  
p o l sk ie mi  p r o w i n e y a m i  w y n a g r o d z i ć .  P i ą t ą  n areszc ie  m y ś l ą  i i dea łem p o ­
l i t yk i  carskie j  j e s t  p o p i e r a n i e  r zp l t ć j  c z e r w o n e j  w  reszcie E u r o p y ,  b y  z n ę ­
k a n a  r o z l e w e m  k r w i  i r ó ż n o r o d n e m i  i nnemi  c ie r p i en i am i ,  w y c i ą g n ę ł a  do

ni ego ręce i z a w o ł a ł a :  »Carze we ź  mn ie  i w r ó ć m i  p o k ó j !« —  Nie w c h o d z ą c  
w  p r a w d z i w o ś ć  i r z e c z y w i s t o ś ć  t y c h  pięciu m y ś l i ,  r ó w n i e ż ,  c zy  p o c h o d z ą  
z a u t o r a  lub z k og o  i nnego  g ł o w y ,  w y z n a ć  n a leży ,  iż j-ako k o m b i n a c y e  p o ­
l i t yczne  wcale u z a s ą d n i o n ą  p o d s t a w ę  i wsze lk ie  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  za s o b ą  
mają .  W  c z w a r t e j  części  d z ie ł a ,  w tak n a z w a n y c h :  R o z  m r o c z k a c h  da je  
n a m a u t o r ,  j a k  sam p o w i a d a ,  p r ó b i e ż .  p o l i t y c z n e j  p r a w d y ,  p r z y -  
czćm g o r ą c o  p r a g n i e ,  a b y  t enże  p o z y s k a ł  sobie  u  r o d a k ó w  u z na n i e  n i e o m y l ­
ności ,  — U s t ę p  ten z ac zyn a  a u t o r  od r o z w i n ie n i a  m y ś l i ,  k t ó r y  j u ż  p o p r z e ­
dn i o w  częśc i :  K r ó l e s t w o  i R z e c z p o s p o l i t a ,  p o r n s z y ł .  W p r o w a d z a  
z n ó w  na scenę  ó w  g m i n ,  czyl i  b a n d ę  p i e k i e l n ą ,  o d g r y w a j ą c ą  t ak w  p r z e ­
s z ł y c h ,  j a k  i n a s z y c h  wi ekach  h a n i e b n ą  r o l ę ,  a s k ł a d a j ą c y  s ię  z d w ó c h  p r z e ­
c i w n y c h  sobie  e l e m e n t ó w :  p i e r w s z y  t w o r z ą  k r ó l o w i e ,  d y p l o m a c i ,  m in i ­
s t r o w i e ,  d r u g i :  d c m a g o w i e .  s o cy a l i śc i ,  r e p u b l ik an i e  c z e r w o n i .

P i e r w s z y  n a z y w a  b a n d ą  c z a r n ą ,  bo b r u d  jego c e c h ą ,  d r u g i  b a n d ą  c ze r ­
w o n ą ,  bo k r w i  żąda .  C echą  o b u  t y c h  band  j es t  c h y t r o ś ć ,  p o d s t ę p ,  o b ł u ­
d a ;  o gó ln e  w y o b r a ż e n i e  d a ją  o nich ( m ó w i ą c  s ł o w a m i  a u t o r a )  J e z u i c i  w s z e ­
lakiego r o d z a j u ,  d u c h o w n i  i ś w i e c cy ,  k r ó l e w s c y  i l u d o w i .  Cno ta  u n i ch  
g r z e c h e m  p r ó ż n i a c t w o  zasadą .  W  m on ar ch i i  j ako bogacze  i b u r ż u a z y a ,  
w r zp l t ć j  jako p r o l c t a r y a t ,  w y d z i e r a j ą  l u d o w i  w ł a d z ę ,  b y  j ą  sami  u z u r ­
p o w a ć  mogli .  — D o t ą d ,  a b s t r a h u j ą c  od nieco w y m u s z o n e g o  i n a s t r z ę p i o n e g o  
s t y l u , j ak o te ż .  d z i w a c z n y c h ,  n o w o  p o t w o r z o n y c h  n a zw  na  n i e z d r o w e  e le me nt s  
każdego  o r g a n i z m u  p a ń s t w a ,  z g a d z a m y  się w  g ł ó w n e j  t reści  i myś l i  z a u t o ­
r e m ;  t e r a z ,  g d y  po o g ó l n y m  w s t ę p i e  do s t o s u n k ó w  p o l s k i c h  się z wr a c a ,  
p r z y p o m i n a  się n am z n ó w  a u t o r  W i z e r u n k ó w .  J e g o  wy c ie cz k i  w y m i e r z o n e  
t u ta j  z n ó w  p r z ec i w cen t ra l i zacyi  p a r y s k i e j  i l iczy j ą  do b a n d y  c z e r w o n e j ;  
z ionie  z n ó w  na nią,  p o d o bn i e  j a k  w w i z e r u n k a c h  p r ze k l ę s t w a m i ,  aż, o c h ł o ­
n ą w s z y  nieco z n a mi ę t n o ś c i ,  p r z y p o m i n a  s o b i e ,  że przec ież  mi łość  ma  b y ć  
g o d ł e m j e g o  dzie ła  i p r z y c h o d z i  nareszc ie  do  r e z u l t a t u :  » M i ł o ś ć  l u dz i om
wsze lk i ego  z d a n i a ,  d o p ó k i  są  c n o t l i w i ,  ale b ój  ze z g u b n ą  ich na uką . V 
P o c ó ż  wi ęc  p y t a m y ,  k i ed y  ze z g u b n ą  n a u k ą  cen t ra l izacy i  chce w al cz yć ,  z a ­
r zu ca ł  j e j  co d op i e r o  m i ę d z y  i n n e m i ,  np.  o j c o s t w o  G u r o w s k i e g o  A d a m a ? — 
A u t o r  w y l e w a j ą c  żó ł ć  na d e m o k r a c y ę  p o l s ką  w e  F r a n c y i ,  z a p o m i n a ,  że 
o na  r e p r e z e n t o w a ł a  ty I ko  i b ył a  o r g a n em  p e w n e g o  k i e r u n k u  k r a j o w e g o ,  r e a ­
g u j ą c e g o  b ar dzo  n a t ur a ln i e  p r z e c i w  d u c h o w i ,  k t ó r y  p o w s t a n i e m  r o k u  3 1  
o w ł a d n ą ł ,  a k t ó r y  się we  F r a n c y i  dla t ego o d z y w a ć  m u s i a ł ,  bo  m u  w r o g i  
w  o j c z yź n i e  milczenie  n a k a z a l i ;  z a p o m i n a  dalej  a u t o r ,  źc p i e r w s z a  d e m o -  
k r a c y a  p o d ni o s ł a  z n o w u  p r z ez  p o w s t a n i e  3 1  r o k u  p o c h o w a n ą  na  ni ej aki  
czas m y ś l  n i e p od l e g ł o śc i ,  p r z e z  1 5  lat  w e d ł u g  si ł  j ą  p i e l ę g n o w a ł a ,  nie  
szczędzi ł a  ż a d n y c h  t r u d ó w  i p o ś w i ę c e ń  k u  jej  p o p i e r a n i u  i u r z e c z y w i s t n i e ­
n iu , że w y d a ł a  K o n a r s k i c h  i W i ś n i o w s k i c h ,  i że o w ł a d n ą w s z y  o p i n i ą  p u ­
b l iczną  w  pol sk i ch  p r o w i n c y a c h ,  u mi a ł a  p o ł ą c z y ć  w s z y s t k i e  p a r t y e  p o d  j e ­
d n y m  s z t a n d a r e m  — Polski .  — O b e c n o ś ć ,  p o d o b n i e ż  r e a g u j ą c a ,  z a w z i ę t a  
na d e m p k r a c y ą  p o l s k o - f r a n c u s k ą  o w y p a d k i  r o k u  4 6 ,  sądz i  j ą  s t r on n i cz o ,  
ze złej  t y l k o  s t r o n y ,  bo z n i e n a d a n y c h  u s i ł o w a ń .  P r z y p o m n i j m y  sobie ,  
j a k  na p a n ó w ,  s z l a c h t ę  i a r y s t o k r a t ó w  k r z y c z a n o  za n i e u d a n e  p o ­
ws ta n ie  3 1  r o k u ,  j ak  ze w s z y s t k i c h  us t  n ie l ed wi e  s ł y s ze l i śm y  p i o s n k i , w z y ­
w a j ą c e  do z em s t y ,  do  rzezi  s z la ch ty  i t d . ; t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  r o z p a t r z y  w s z y  
się s p o ko j n i e j s z em  nieco o ki em w  d zia ł an i ach  n a c z e l n i k ó w  r.  3 1 . ,  p r z es t a j e  
k r z y c z e ć ,  z a c z yn a  s ą d z i ć ,  i widz idz i  w  nich  w p r a w d z i e  b ł ę d y ,  ale 
r z a d k o  w i n y  l ub z b r o d n i e .

{Dalszy ciąg nastąpi.)

L A  P R E S E R V A T I O N  P E R S O N N E L S
Trait e des infirmitds secretes de la jeunesse et de tage mitr, 

avec Ki*iii i■■-<-* rolorires. 
e d i t i o n  en i a n g u e  f r a n  r a i s e ,  s o u s  c n v c l o p p e  c a  c h e  tee.

P r i x  1 T a l .  16  sgr .
LA  P R E S E R V A T IO N  P E R S O N N E L L E . T r a i t e  m e d i c a l  d e  la p h y s i o l o g i e  d u  t n a r i a ge ,  d e s  i n d r i n i t e s  e t  m a l a d i e s  s e c r e t e s  d e  la j e u n e s s e  e t  d e  

] ’a » e  m i t r ,  q u i  s e  c o n l r a c t e n t  c o i n i n u n e m e n t  d e  b o n n e  h e u r e  d a n s  ia  v i e  e t  q u i  e n e r v e i i t  ł es  f o r c e s  p h y s i q u e s  e t  m e n t a l e s  d i m i n u e n t ,  a f f a i b ł i s s e n t  la 
f a c u l t e  d e  s e n t i r  e t  ć p u i s e n t  ł es  f o r c e s  v i t a l e s  d e  l a  v i r i l i t e  ; a v e c  d e s  o b s e r v a t i o n s  p r a t i q u e s  p o u r  le  t r n i t c m e n t  d e s  a f f e c t i o n s  n e r v e u s e s  e t  d e  F i n d i -  
g e s t i o n ,  s o i t  q u ’e l l e s  p r o v i e n n e n t  d e s  c a u s e s  s u s d i t e s ,  d ’u n e  t r o p  g r a n d e  a s s i d u i t e  a  l ' e t u d e  o n  d e  1’i n f l u e n c e  d c  c l i m a l s  t r o p i c a u x ;  d e  f a i b l e s s e  
l o c a l e  o u  d e  c o n s t i t u t i o n ,  r e s s e r r e m e n t  et  d e  t o u t e s  a u t r e s  m a l a d i e s  c o n t r a c t e e s  p a r  i m p r u d e n c e .  A v e c  2 5  g r a v u r e s  c o l o r i e e s ,  d e  I’a n a t o m i e ,  d e  la  
p h y s i o l o g i e  e t  d e s  m a l a d i e s  d e s  o r g a n e s  d e  la g e n e r a t i o n ,  e x p o s a n t  l e u r  c o n s t i t u t i o n ,  u s a g e  et  f u n c t i o n s ,  e t  l es  t o r t s  q u ’y  c a u s e n t  les h a b i t u d e s  s o ­
l i t a i r e s ,  Fes c x c e s  e t  l a  c o n t a g i o n .  P a r  SA M UEL LA ’M E R T , M. J).

L ’o u v r a g e  c o n t i c n t  u n e  e x p l i c a t i o n  s o i g n e e  et  c o m p l e t e  d e  I’a n a t o m i e  e l  p h y s i o l o g i e  d e s  o r g a n e s  d e  la r e p r o d u c t i o n  d a n s  l e u r  e t a t  r e s p e c t i f  
d e  s a n t e  e t  d e  i na la d i e .  M a i s  c e  l ie s o n t  p a s  les  s e u l s  o b j e t s  q u e  t r a i l e  l ’o u v r a g e ;  les  m o y e n s  d e  se  p r e s e r v e r ,  a us s i  b i c n  q u e  la n a t u r e  d u  d a n g e r ,  
y  s o n t  c l n i r e m e n t  e x p o s e s .  L ’o u v r a g e  me ' r i t e  d o n e  la p l u s  g r a n d e  a t t e n t i o n  e t  e t u d e ,  c a r  q u e l  o b j e t  e s t  p l u s  i m p o r t a n t  q u e  la c o n s e r v a t i o n  d e  l a  
s a n t e  e t  d e s  c a p a c i t e s  p h y s i q u e s  q u e  t o u t  h o n u n e  d e v r a i t  p o s s e d e r .  —  P o s e n  c h c z  J .  -U H  e i n e . _____

S P H Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - in i e j k i  w  K o ś c i a n i e ,  

d n i a  ! 3 .  P a ź d z i e r n i k a  1818.
N i e r u c h o m o ś ć  w i e c z y s t o  - c z y n s z o w a  E d ­

w a r d a  i E m i l i i  W i l h e l m i n y  A d e l h c i d y  
m  a ł ź o n k o m  B 1 o  d a  u  n a l e ż ą c a ,  w  K o s z a  n o  w i c  
p o d  N r .  3 7  , s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  k a m i e n i c y  o  d w ó c h  
p i ę t r a c h ,  z  k a m i e n i c y  t y l n e j  ł ą c z n i e  z  s t a j n i ą ,  
z  d o m o s t w a  ś r o d k o w e g o  m u r o w a n e g o ,  ł a z i e u -  
k ó w  i s t a j n i ,  w r a z  z  w o z o w n i ą ,  t u d z i e ż  5  m o r ­
g ó w  9 6  p r ę t ó w  k w a d r a t o w y c h  r o l i ,  o s z a c o w a ,  
n a  n a  5 3 5 1  T a l .  1 8  sgr .  7 ^  fen .  w e d l e  l axy ,  m o ­
g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h i p o ­
t e c z n y m  w  R e g i s l r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  12.  M a j a

1819 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  11. w  m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n a .

N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w i e r z y c i e l  A d o l f  B l o -  
d n u  d z i e d z i c  d ó b r ,  z a p o z y w a  się  n i n i e j s z e m .

P r z e d a ż  o w i e c .
D o m i n i u m  A l l e i  h e i l i g e n ,  mi l a  o d  O l e ­

ś n i c y  o d l e g ł e ,  m a  n a  s p r z e d a ż  za  u m i a r k o w a  
u ę  c e n ę  1 2 0  m a c i o r  z  b a r d z o  c i e n k ą  i n a b i t ą  
w e ł n ą ,  z d a t n y c h  j e s z c z e  d o  r o z p ł o d u ,  j a k o  teź  
p e w n ą  l i cz bę  b a r d z o  p i ę k n y c h  t r y k ó w .

F r o p i n a c y a  z t r z e m a  g o ś c i ń c a m i  w  S a d a c h ,  
2  m i l e  o d  P o z n a n i a  n a  B e r l i ń s k i e j  s z o s i e ,  j e s t  
o d  S t .  W o j c i e c h a  r.  b .  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Ceny  t »«•»»»«
w mieście

P o z n a n i u .

P s z e n i c y  s z e f e l
Z y t a  d t ..........................
J ę c z m i e n i a  d t .......................
O w s a  . d t ...........................
T a t a r k i  d t  . . . .  
G r o c h u  ■ d t ..........................
Z i e m n i a k ó w  d t .
S i a n a  c e t n a r  . . . .  
S ł o m y  k o p a  . . . .
M a s ł a  g a r n i e c  . . . .

D nia 31. Stycznia 
18-19. r.

od do
Tal >s« f e n . T.l ■ 'łt f e n

1 23 4 2 2 3
27 9 1 — -

----- 22 3 — 28 11
14 5 — 16 8
22 3 — 24 5

— 26
U 8 1 1

o
1

____

O

17 6 . 22 -  ,

4 ----- ----- 4 10
1 20 1 2 5 --■

I


